
L. 32. Rok 1886.

DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ
dla stoł. król. miasta Krakowa.

Przedpłatę roczną, zła. 1, składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 
w Krakowie otrzymują dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

Rada miejska.
Posiedzenie nadzwyczajne (59. kad. V II.) z dnia 25. 

listopada 1886.
Przewodniczący; Dr. S/lachtowski, Prezydent m.
Obecnych Radców łącznie z I. Vice-Prezydentem 

miasta 45. Radców 13. nieobecność swoją na tein po­
siedzeniu usprawiedliwiło.

Sekretarz podaje do wiadomości treść, względnie 
osnowę pism wniesionych do Rady, następujących:

1. C. k. Starostwo w Krakowie, komunikuje pi­
smem z dnia 16. listopada 1886. L. 166/pr. pismo c. k. 
Namiestnika Galicyi z daty W iedeń 15. listopada 1886. 
L. 200/g, wystosowane do p. Alfreda Milieskiego, pre­
zesa Rady powiatowej krakowskiej, w odpowiedzi na 
telegram, przesłany do hr. Taaffego, prezydenta Ministrów, 
w  sprawie wyjednania nieprzyjęcia rezygnacyi Dra. Mi­
kołaja Zyblikiewicza, z urzędu marszałka krajowego.

Pismo to w dcsłownćm brzmieniu opiewa:
„Prezesowie 59 Kad powiatowych i Prezydenci iniast 

Lw owa i Krakowa zwrócili się do Jego Excellencyi Pana 
Prezydenta Ministrów z prośbą, aby zechciał tak działać, 
iżby prośba Pana Marszalka krajowego Kra. Zyblikiewicza 
o dymissyę, przez Najjaśniejszego Pana nie została przyjętą, 
lecz aby był a załatwioną udzieleniem odpowiedniego urlopu.

Wskutek reskryptu J. E. Pana Ministra z dnia 13go 
listopada br. L . 4879 /M . J. i odnośnie do telegramów 
z dnia l i g o  i 1 2go bin. adresowanych do J. E. Pana Mi­
nistra Prezydenta, zawiadamia się J. W . Prezesa Rady po­
wiatowej krakowskićj, jako pierwszego z podpisanych na 
tych  depeszach, że J. E. Pan Minister ze względu na auto­
nomiczne stanowisko Pana Marszałka krajowego, nie jest 
w możności wchodzie w poruczoną kwestyę udzielenia mu 
urlopu i że podaniu o dymissyę, która sam wniósł i w zglę­
dami zdrowia motywował, Rząd w ogóle liiu może się sprze­
ciwiać.

W danych okolicznościach byłoby to było rzeczą PP. 
petentów zwrócić się ze swem życzeniami wprost do Pana 
Marszałka krajowego i przedstawić Mu kwestyę cofnięcia 
podania się do dymissyi.11 (L . 21890.)

Przyjęto do wiadomości. —
2) Towarzystwo Opieki nad weteranami b. wójsk 

polskich z r. 1831. zaprasza Radę miejśką na nabożeń­
stwo pamiątkowe za duszę śp. Tadeusza, Kościuszki, 
w  dniu 29. listopada b, r. o godzinie w pół do 11. 
przed południem, w Katedrze na Wawelu odbyć się 
mające. (L . 549/pr.)

Przyjęto do wiadomości. —
3) Przedstawienie mieszkańców i właścicieli real­

ności przy ul. Pawiej i Kurniki, do rąk Aleksandra 
Wąsikiewicza, pod 1. 26. przy ul. Pawiej zamieszkałe­
go, przeciw postanowieniu Magistratu miasta Krakowa, 
względem pozwolenia p. Przeworskiemu na urządzenie 
toru kolejowego w poprzek ulicy Pawiej, do dworca 
kolei północnej. (L. 22406) .  —

Przekazono Sekcyi I.
4) Przedstawienie Berischa Freylicha, właśc. real. 

pod 1. 62/5. przy ul. Stój Agnieszki, przeciw rozporzą­
dzeniu uieuwzględniającemu rekursu jego, wniesiune- 
go przeciw zakazowi trzymauia stróża w piwnicr. (L. 
22405).

Przekazano Sekcyi I . —
5) C. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie 

z dnia 6. listopada 1886. L. 11237/pr. zawiadamia, że 
J. E. Minister spraw wewnętrznych poruczył reskryptem 
z dnia 28. października b. r. L. 4634/M. J. c. k. Sta­
roście powiatowemu, Kazimierzowi hr. Borkowskiemu, 
kierownictwo c. k. 8tarostwa w Krakowie, z oznajmie­
niem, że hr. Borkowski podczas kierownictwa tutejsze­
go c. k. Starostwa, sprawować ma przysługujące każdo- 
czesuemu staroście krakowskiemu, a określone właści­
wą instrukcyą z dnia 9. lutego 1867. L. 946/ St. M. 
funlccye delegata c. k. Namiestnika dla miasta Krako­
wa. (L. 533/pr.)

Przyjęto do wiadomości. —
6) W ydział Rady powiatowój w Jarosławiu, 

z daty 14. października 1886. L. 2980, o subwecyę 
i zbieranie bkładek dla pogorzelców gminy Ryszkowa 
W ola, nawiedzonej pożarem w dniu 8. października 
1886. (L. 21848.)

Przekazano Sekcyi Y . —
7) Albin Burzyński, b. sekwestrator miejski, 

o zniesienie orzeczenia, mocą którego zo służby miej­
skiej uwolnionym został. (L. 22033.)

Przekazano Sekcyi III. —
8) Julia z Brandysów Burzyńska, żona b. sekwe- 

stratora miejskiego, o wyznaczenie jej w drodze łaski 
pensyi emerytalnej. (L. 22039.)

Przekazano Sekcyi III. —
9) Eliasz Rakcwer, właść real. pod 1. 69. hip./29. or. 

przy ul. Krakowskiej, wnosi rekurs przeciw niezatwier- 
dzeniu przez Magistrat planu na budowę dołu kloacz- 
nego. (  L. 20863).

10) Marcin Szczurek, właść. realn. pod 1. 76. 
hip./21. or. przy ulicy W olskiój, wnosi rekurs przeciw 
poleceniu przedłożenia planów na budowę i wykonanie 
szluzy kanałowej w tejże realności. (L . 20876.)

11) Stanisław Mikucki, właśc. domu pod 1.490. hip.
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4. or. przy ul. św. Jana, prosi o dozwolenie wy­
stawienia przed domem mostku. (L. 20878.)

12) Mojżesz Nussbaum, właśe. real. pod 1 333. hip.
5. or. przy ul. .Przesmyk, przeciw uznaniu piwnicy za nie- 
kwalifikujrcą się do zamieszkania (Ł. 21135.)

13) Krakowski klub cyklistów prosi o dozwolenie 
używania ujeżdżalni pod Kapucynami bezpłatnie, lub 
za wynagrodzeniem, oraz pozwolenia jeżdżenia cyklistom 
po plantaeyach. (L . 21363.)

14) Juliusz i Ferdynand Epsteinowie, właśc. real. pod 
1. 52. w Rynku głównym, wnoszą rekurs przeciw na­
kazowi usunięcia dymnika z dachu i pokrycia tegóż 
w tern miejscu cynkiem. (L. 21365.)

15) Józef CJuzikowski, właśc. realn. pod 1. 47. hip 
41. or. przy ul. Długiej, wnosi rekurs od orzecze­
nia Magistratu, którem polecono mu sprawić wózek na
popiół i wymurować gnojnik. (L. 2H 20).

16) Antoni Kozubowski, właśc. realn. pod 1. 82. hip. 
22. or. przy ul. W ielopole (Dz. V I.), wnosi rekuis
od rozporządzenia Magistratu, którem polecono przedło­
żenie planu na budowę szluzy ściekowej. (L. 21423.)

17) Pinkus Atteslander, właśc. real. pod 1. 117. Dz. 
V . przy placu Matejki, prosi o sprzedanie mu placu 
przed j :g o  realnością położonego. (L. 21538).

18) Komitet administracyjny szpitala św. Łazarza 
prosi o dec ayę w sprawie budowy chlewa. (L, 21504).

19) Ks. Penitencyarze przy kościele św. Anny
proszą o zwłokę budowy nowych wychodków. (L . 21669).

20) Stanisław Thullie, reprezentant kopalni węgla 
Hr. Artura Potockiego, wnosi rekurs przeciw niezatwier- 
dzeniu przez Magistrat planu na wystawienie szopy pro­
wizorycznej, na placu pod 1. 150. hip. 36. or. przy ul. 
Karmelickiej. (L. 21688.)

21) Ks. Leon Zbyszewski, administrator real. pod 
1. 89. Dz. IV , wnosi rekurs przeciw niezatwierdzeniu 
planu na urządzenie prowizorycznego drewnianego ku- 
rytarza. (L. 22001.)

Pisma od 9. do 21. -przekazano Sekcyi I . —

Przed przystąpieniem do obrad nad sprawami porządku 
dziennego, przypomina r. m. SzpakuWSki, iż nie dawno roz­
bieranym byl w Kadzie wniosek w sprawie budowy do­
mów O tanich mieszkaniach. Wniosku tego Rada nie za­
łatwiła, me został on tćż zamieszczonym na porządku dzien­
nym żadnego z następnych posiedzeń; zapytuje więc r. m. 
Szpaków ski, dlaczego ta sprawa spadła z porządku dzien­
nego i co się z nią dzieje?

Przewodniczący wyjaśnia, iż pierwotnie udawała się 
do Rady w tej sprawie spółka, złożona z pp. hr. D ębickie­
go, Dra Jordana i W ołodkowicza. Gdy następnie pp. Dr. 
Jordan i W ołodkow icz oświadczyli, że występują ze spółki, 
przelawszy swe prawa na hr. D ębickiego, Rada odesłała 
wnioski w sprawie odstąpienia gruntu pod domy na tanie 
mieszkania do Sekcyi I, gdzie się dotąd znajdują. —

R. m Dr. Majer w imieniu i z polecenia Sekcyi szkol­
nej zapytuje, jak  stoi sprawa z uchwaloną przez Sekcyę
budową nowych szkół ludowych. Sekcya, uchwalając bu­
dowę nowych szkół, wychodziła z założenia, że będzie to 
korzystne i dla Gminy i dla uczących się. W iedziała tćż 
Sekcya, że i wzgląd ekonomiczny przemawia za budową 
szkół, obecnie bowięm płacony czynsz z nieodpowiadających 
celom wynajmywanych budynków, pokryje amortyzacyę i pro­
cent od funduszu wydanego na budowę gmachu. D ość da­
wno powzięła już Sekcya szkolna uchwałę co do budowy,

a do dziś dnia uie wie, w jakićm stadyum znajdują się przy­
gotowania, mówca więc zapytuje, co dotąd zrobiono, by  w y­
konać uchwałę Sekey. szkolnćj ?

Przewodniczący odpowiada, iż budowane mają b y ć  . 
t r z y  n o w e  s z k o ł y .

J e d n a  p r z y  ul .  D i e t l a ,  między wylotem ulicy św. 
Sebastyana a ul. Zieloną, na gruncie miejskim. Budownictwo 
miejskie przy goto wuj e już plany na tę szkołę.

D r u g a  n a  K o t ł o w ś m ,  przy ul. K olejow ej, obok 
domu będącego własnością Cechu rzeźniczego na gruncie na­
bytym od tegóż Cechu. Kontrakt o nabycie gruntu już za­
warty, lecz hipoteka gruntu tego nieuregulowana. P . Romań­
ski, geometra rządowy, był wezwany, aby zrobił nowy pomiar 

podano o sprostowanie do Sądu. Sąd przesłuchał ju ż w tęj 
sprawie starszego Cechu rzeźniczego p. Armółowicza i gdy 
tylko hipoteka uregulowaną zostanie, nastąpi podpisanie kon ­
traktu i oddanie gruntu w posiadanie gminy.

T r z e c i a  s z k o ł a  ma być budowaną p r z y  ul .  S t u -  
d en c ki  e j. Celem tym Sekcya I. traktuje o nabycie gruntu 
wraz z domem od p. Brzezińskiego. D la koufiguracyi miej­
sca trzeba nabyć kawałek z przyległego gruntu, własuości 
Rutkowskich. Rokowania atoli o ten kawałek gruntu trudne, 
gdyż jest w ięcćj współwłaścicieli, a niektórzy z nich nie są 
obecni w Krakowie. Gdy ostatecznie sprawa o nabycie grun­
tu załatwioną zostanie, przedstawione będą Radzie miejskiej 
wnioski co do budowy szkoły. —

R. m. Dr. Warschauer zapytuje, jak daleko postą­
piły prace ostatniej komisyi, wyznaczonej do rewizyi 
tymczasowego statutu miejskiego?

Przewodniczący odpowiada, że komisy a w kad. V II . 
odbyła 17 posądzeń. Po feryach letnich odbywały się także 
posiedzenia, dwa ostatnie wszakże nie mogły przyjść do 
skutku z powodu braku kompletu. W  skutek tego Przewo­
dniczący Komisyi p. Muczkowski zwrócił się do Prezydenta 
Miasta, aby on pod własną powagą zwoływał posiedzenia, 
a to celem uzyskania kompletu do obrad. —

Przed przystąpieniem do ODrad nad sprawami po­
rządku dziennego, uchwalono na wniosek naglący  
Sekcyi ivtej: (Sprawozdawca r. m. Dr. Zoll).

Rada miasta upoważnia Prezydenta do wyasy­
gnowania z a l i c z k i  z funduszów miejskich w takiej 
wysokości, jaka okaże się potrzebną do pokrycia 
tutejszemu nauczycielstwu wypłat z funduszu szkol­
nego okręgowego do końca b. r. (L. 22340). —

Ze spraw na porządku dziennym posiedzenia za­
mieszczonych, uchwalono na wniosek Komisyi cholery­
cznej: (Sprawozdawca r. m. Dr. Domański.)

1.) Sjia zakupno przyrządu desinfekcyjnego, o ile 
być może w fabryce krajowej i na umieszczenie tegóż 
wyznacza Rada miejska kredyt do wysokości 7500. zła. 
i poleca wykonanie uchwały Komisyi cholerycznej 
w porozumieniu z Sekcyą ekonomiczną.

2)Fundusz obmyśli Sekcya skarbowa. (L . 23302.) —

L. 22388.

OBWIESZCZENIU.

P. Albin Burzyński, b. sekwestrator miejski, zażą­

dał wydania mu kaucyi służbowej.
Wzywa się przeto niniejszóm osoby interesowane, 

aby o wymianę kwitów, a względnie o zaspokojenie 
wszelkich pretensyj, jakieby do p. Burzyńskiego z tytu-
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łu urzędowania, jako sekwestratora miały, zgłosiły 
się do wydziału ligo Magistratu w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia Igo stycznia do końca 
marca 1887., po upływie bowiem tego terminu, 
kaucya służbowa p. Albinowi Burzyńskiemu zo­
stanie wydaną, a zgłaszające się osoby po tym 
terminie, ze swemi pretensyami na drogę sądową 
odesłane zostaną. —

Magistrat stół król. miasta Krakowa, 
dnia 9. grudnia 1886.

Prezydent miasta.
Dr. Szlachtowski. w . r.

L . 23.124.

OBWIESZCZENIE.

Magistrat, przypominając przepisy paragr. 9go 
do 24. regulaminu czystości i porządku z d. 24. 
Sierpnia 1884, (Dz. roz dla stół. król. m. Kra­
kowa, L. 8. z r. 1884) względem uprzątania i wy­

wożenia śniegu, iodu i błota z miasta postanawia, 
oo następuje:

Właściciele domów obowiązani są w porze 
zimowój kazać chodniki, a tam, gdzie niema chod­
ników, ulicę wzdłuż ich posiadłości na szerokość 
dwu metrów z lodu, śniegu i błota oczyścić.

Uprzątanie to winno się odbywać wczas ra­
no, a w razie potrzeby ; kilka razy na dzień, lub 
w czasie, który przez Komisarzy obwodowych zo­
stanie oznaczony.

Śnieg, lód, oraz błoto zmiecione z chodni­
ków , należy ułożyć w kupki na połowie sze­
rokości ścieku od strony ulicy, nie zaś na środ­
ku ulicy, aby nie tamować ruchu wozów na uli­
cach przez wygórowanie środka i przez ścieśnia­
nie ulic.

W  ulicach zaś, przez które prowadzi tor ko­
lei konnej śnieg, lód, lub błoto należy składać 
w połowie ścieku, po tój stronie uiicy, gdzie nie ma 
toru kolei konnej.

W razie gołoledzi obowiązani są właściciele 
domów śliskie miejsca wzdłuż ich realności, kazać 
-posypać piaskiem, lub przesianym popiołem.

Śnieg z dachów w ulicach należy zrzucać 
ma podwórze, zrzucanie zaś śniegu z dachu na 
•chodniki tylko w takim wypadku nastąpić może, 
gdyby położenie dachu nie d< zwalało zrzucenia 
śniegu na podwórze, i to na każdćj stronie oso­
bno, całym rzędem domów, a nie pojedyńczo, o 
jednym  czasie.

Śnieg zrzucony na ulice, przez które nie pro­
wadź:* tor kolei konnój, ma być natychniast ze­

brany na jedno miejsce w połowie ścieku od stro­
ny ulicy, śnieg zaś na podwórze zrzucony, me 
może być okładany na ulicy, lecz ma być wywie­
ziony kosztem właściciela domu na miejsca poni- 
żój oznaczone.

W  ulicach zaś, przez które prowadzi tor 
kolei konnój, zrzucanie śniegu z dachów odbywać 
się będzie ze wszystkich domów równocześnie, 
w dniu przez Komisarzy obwodowych wyznaczonym, 
między godziną 8mą a 11—tą przed południem.

Nad tą czynnością mają ściśle czuwać Komi­
sarze obwodowi, wraz z pachołkami i w tym celu 
mają być obecni na ulicach, przez które kolej 
konna prowadzi.

W czasie zrzucania śniógu z dachów, kolej 
konna zastanowi ruch wozów, a o godzinie 11-tój 
przed południem uprzątnie pługami śnieg nagro­
madzony na torze; śnieg zaś wyrzucony pługami 
na ścieki i chodniki, właściciele przeciwległych do­
mów obowiązani są kazać wspólnemi siłami u- 
przątnąć i z łoż jć  na połowie ścieku, po tej stro­
nie ulicy, gdzie nie ma toru kolei konnój.

Du składania śniegu i lodu z domów prywa­
tnych wywożonego, wyznacza się miejsca następu­
ją ce :

1 Dla obwodu I., a mianowicie dla realności 
położonych w Rynku, oraz w śródmieściu od kla­
sztoru św. Józefa i z ulicy Stolarskiej, aż do uli­
cy Szczepańskjej i placu Szczepańskiego, dla przed­
mieść Nowy-Swiat i Piasek:

Błonia miejskie za wałem fortyfikacyjnym i za 
mostkiem przez Rudawę na łąkach miejskich.

2. Dia obwodu II., a mianowicie dla real­
ności położonych w śródmieściu od prawej strony 
ulicy Szczepańskiej, aż do wylotu ulicy Domini- 
kańskiój, oraz z przedmieść Kleparza i Wesołej.

Brzeg Wisły za mostem kolejowym na Dajwo- 
rze i koryto Starej Wisły, począwszy lod realności 
p. W e}rosty.

3. Dla obwodu III., a mianowicie dla domów 
położonych na Zamku, na Rybakach, na Strado- 
miu i Kazimierzu : <

Brzeg W isły przy wylocie ulicy Piekarskiej 
i łożysko Starój Wisły naprzeciw Koletek.

Co się podaje do wiadomości z uwagą, że 
składanie lodu i śniegu na inne, niż powyżćj wska­
zane miejsca zostaje zakazane, a przekraczający 
ten zakaz, ulegną karze pieniężnćj od 1 zła. do 
10U złr., a względnie karze aresztu od godzin 6 
do dni 14-cu.

Magistrat st. kr. miasta Krakowa, 
dnia 22. grudnia 1886.



Dodatek B.
do L. 32. Dziennika rozporządzeń dla stoł. król. m. Krakowa 

z roku 1886.
Ciąg dalszy. Zobacz str. 152. w dodatku A .

X V .
F U N D A C Y  A

O ra. Józefa Dietla, na nagrody dla celn> 
Jących uczniów szkoły przemyslowój m iej- 
Nliiój. względnie na stypendya dla takick  
m oralnych i nzdolnionyck czeladników, 
któryck dalsze praktyczne wykształcenie 

za granicą okaie się pożądanem,
założona w r 1869. a zatwierdzona reskryptem wys. 
c. k. Namiestnictwa z dnia 22. marca 1872. L. 12119.

Odsetki od kapitału zakładowego 1000 zła. ad­
ministrowanego przez Gminę, rozdzielane bywają co­
rocznie jako nagrody, w dniu popisu uczniów szkoły 
przemysłowej, przedstawionym przez kierownictwo 
szkolne kandydatom.

ZAPIS FUNDACYJNY,
Jaśnie W ny Dr. Józef Dietl przy otwarciu szko­

ły  przemysłowej miejskiej w dniu 8. października 1869. 
złożył do Kasy miejskiej kwotę złr. Tysiąc M. A , przezna­
czając tę kwotę jako fundusz do udzielania nagród 
celującym uczniom tój szkoły (§. 14. Statutu szkoły), 
zaś w razie gdyby przyznawanie nagród w tej szkole 
z jakiejkolwiek przyczyny ustać miało, wówczas z do­
chodów tego funduszu Rada miejska udzielać będzie 
stypendya takim moralnym i uzdolnionym czeladnikom, 
których dalsze praktyczne wykształcenie za granicą 
okaże się pożądanem.

Na posiedzeniu Sekcyi IY . Rady miejskiej w dniu 
24. listopada 1869. odbytóm, uchwalono za złożoną przez 
JW go. Dra Dietla kwotę, zakupić obligacye indemni- 
zacyjne okręgu Krakowskiego, winkulować się mające 
na rzecz i imię fundacyi JW go. Dra Dietla.

Stosownie do tej uchwały, zakupiono obligacye 
Nr. 2239 na złr. Tysiąc, Nr. 16491, 17155, 21736, 
każda na Złr. Sto, któreto cztery obligacye następnie 
wskutek reskryptu W ys. c. k. Namiestnictwa, jako D y. 
rekcyi funduszu indemnizacyjnego dto. Lwów 8. paź. 
dziernika 1870, L. na jednę obligacyę indemniza- 
cyjną okręgu administracyjnego Krakowskiego Nr. 4802 
l i t .  A . dto. 1. listopada 1853. na Złr. 1300. m. k. prze­
pisane i przepisana ta obligacya Nr. 4802. na Złr. 1300 
na imię fundacyi JW go. Dra. Józefa Dietla zawinkulo- 
waną została, pozostała zaś reszta w kwocie Złr. 30

została ulokowaną w krakowskiej Kasie oszczędności 
na książecz ę, dto. Kraków 13. grudnia 1869. L. 4240.. 
Tom. 9. strona 236. Obydwa te efekta t. j. obligacya 
indemnizacyjna Nr. 4802 na Złr. 1300 m. k. i ksią­
żeczka Kasy oszczędności Nr. 4240 na Złr. 30 w. a. 
są przechowane w Kasie miejskiej.

W edług wyrażonej woli JW go Fundatora, obli­
gacya ta wyżej wymieniona, w kwocie Złr. 1300, w. a. 
nominalnej wartości, ma stanowić wieczystą fundacyę, 
która nosić będzie nazwę «Fundacya Dra. Józefa Dietla.»

Kwota zaś Złr. 30 w. a. pozostała od zakupna 
obligacji, tak długo pozostać ma w krakowskiej Kasie 
oszczędności, dopokąd nie uzbiera się potrzebna kwota 
na kupno obligacyi indemnizacyjnój najniższćj wartości. 
Obligacya tym sposobem zakupić się mająca stanowić 
będzie łącznie z powyżej wspomnianą obligacyą f u n ­
d u s z  w i e c z y s t y .

Procenta od tego kapitału fundacyjnego, corocz­
nie w dniu popisu uczniów szkoły przemysłowej, rozda­
ne być mają, jako nagrody między najcelniejszych ucz­
niów tej szkoły.

Gdyby rozdawanie nagród z jakiejkolwiek przy­
czyny ustać miało, Rada miejska, po uzbieraniu z odsetek 
odpowiedniego funduszu, udzielać będzie stypendya ta­
kim moralnym i uzdolnionym czeladnikom, których dal­
sze praktyczne wykształcenie za granicą okaże się po- 
żądanćm.

Radzie kr. głów. miasta Krakowa służyć ma prawo- 
wymierzania i przyznawania nagród, a względnie sty- 
pendyów z odsetek tejże fundacyi, której kapitał 
wKasie miejskiej krakowskiój na zawsze pozostać winien.

Rada miejska, przyjmując z wdzięcznością powyż­
szy dar JW go. Józefa Dietla, przyrzeka i obowiązuje 
się imieniem gminy kr. głów. miasta Krakowa, połączone 
z tym darem obowiązki, jak najścislój dopełniać, a 
mianowicie fundusz zakładowy w obligacyach wyżej 
opisanych jako „Fundacyę Dra Józefa Dietla*1 zacho­
wywać na zawsze w Kasie miejskiej, procenta od kapi­
tału fundacyjnego corocznie w dniu popisu tutejszej 
szkoły przemysłowej rozdzielać, jako nagrody między 
najcelniejszych uczniów tej szkoły, a w razie gdyby 
rozdawanie nagród z jakiójkolwiek przyczyny ustać 
miało, z odsetek uzbierać odpowiedni fundusz i w mia­
rę uzbieranych tak, bez naruszenia kapitału fundacyj­
nego środków, udzielać stypendya takim moralnym i
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uzdolnionym czeladnikom, których dalsze praktyczne 
wykształcenie za granicą, okaże się pożądanem.

W  dowód czego niniejszy zapis fundacyjny, w 
trzech egzemplarzach wystawiony, z których jeden zło­
żony będzie w Kasie miejskiej, drugi wydany JW . 
Fundatorowi, trzeci złożony do archiwum W ysokiego 
e. k. Namiestnictwa. —  JWielmożny Fundator, tudzież 
w imieniu Rady gminy miasta Krakowa delegowani ad 
hoc, uchwałą w dniu 7. kwietnia 1870. 1. 18. na po­
siedzeniu pełnem zapadłą, radcy Dr. Józef Majer i Dr. 
Julian Dunajewski, w obecności dwóch świadków, przy 
wyciśnięciu pieczęci Rady, miejskiej własnoręcznie pod- 
pisują.

Działo się w Krakowie dnia 20. lutego 1872 r.
Dr. Józef Dietl m. p.

Feliks Szlacktowski m. p. Yiceprezydent miasta 
Krakowa.

Dr. Józef Majer m. p. przewód, w Sekcyi spraw, 
szkolnych.

Julian Dunajewski m. p -
Jan Starzyński m. p. jako świadek.
Jan Kanty Maciejowski m. p. jako świadek

L. 12119.
C. k. Namiestnictwo galicyjskie zatwierdza niniej­

szy zapis fundacyjny.
Lwów dnia 22. Marca l87drugiego.
Grołuchowski c. k. Namiestnik m. p. (L . S.)
(L . Mgtu. 8467 ex 1872.)

X V I .

F n n d a c y n  L u d w i k a  H e l c i a ,  
na wsparcie podupadłych rękodzielników  

krakow skich,
powstała w r. 1870. a zatwierdzona reskr. wys. c. k. 
Namiestnictwa z dnia 14. listopada I 8 7 I . L .  50332- 

Odsetki od kapitału zakładowego 1000 zła. udzie­
lane bywają rokrocznie w miesiącu grudniu, za uchwa­
łą  Sekcyi dobroczynnej, jednemu z podupadłych ręko­
dzielników krakowskich.

AKT FUNDACYJNY,
Rada kr. gł. miasta Krakowa, otrzymawszy od 

W g o  Ludwika de Sternstein Helcia, radcy miejskiego, jed - 
nę obligaeyę indemnizacyjną, galicyjską, okręgu admini­
stracyjnego krakowskiego N. 6712. oznaczoną, na Złr. 
Tysiąc M. C. z bieżącymi kuponami, a od dnia 1. Maja 
1871. płatnymi, celem utworzenia wieczystej fundacyi 
na wsparcie podupadłych rękodzielników krakowskich, 
pod warunkami w pismach ofiarującego pod dniem 19. 
grudnia 1870. i 19. stycznia 1871. do R ady Piasta Kra­
kowa wystosowanych, wyrażonymi, oświadcza i przyrze­
ka imieniem Gminy Miasta Krakowa, iż dar ten przyj­
muje, a stosownie do woli i warunków przez Fundatora 
w rzeczonych dwóch jego pismach objawionych, obowią­
zuje się :

1) Ofiarowany sobie kapitał zakładowy Złr. 
1000 m. k. przechować wieczyście w Kasie miejskiej, 
a gdyby zaś z czasem instytucya Rady miejskiej, zo­
stała zwiniętą, na tedy fundusz, jaki się wówczas

w Kasie miejskiej z tej fundacyi znajdować będzie, 
w całości wydać Arcybractwu Miłosierdzia, wedle ży­
czenia Fundatora.

2) Procenta od tej fundacyi każdego roku w mie­
siącu grudniu, udzielać jednemu z podupudłych rę­
kodzielników' krakowskich, katolikowi, odznaczającemu 
się pracowitością, poczciwością i nroralnem życiem, któ­
rego właściwa Sekcya Rady miejskiej uzna za godne­
go otrzymania tego wsparcia.

3) W  razie wylosowania obligacyi ofiarowanej, ma 
być z otrzymanej gotówki natychmiast zakupioną nowa 
obligacya na Złr. 1000, lub inny procentowy i losują­
cy się publicznie papier, jaki Prezydent Rady Miasta 
za najwłaściwszy i najpewniejszy uzna i od tej nowój 
obligacyi mają być procenta rozdzielane bez przerwy 
w sposób w ustępie 2gim określony, nadwyżka zaś 
gotówki wylosowanej obligacyi zostanie, albo w Kasie 
oszczędności ulokowaną, lub też na zakupno procen­
towego papieru publicznego obróconą i procenta od 
tej w ten sposób ulokowanej nadwyżki, mają się tak 
długo kapitalizować, dopóki nie uzbiera się kapitał, któ­
ryby wystarczył na zakupno drugiej obligacyi, a względ­
nie papieru procentowego publicznego na Złr. 1000) 
od którego znowu procenta będą udzielane drugiemu 
rękodzielnikowi, w sposób w ustępie drugim wskazany.

4) Operacya w ustępie 3cim określona, będzie się 
przy każdem wylosowaniu obligacyi do funduszu rze­
czonego należących odbywać, a to w celu, aby być mo­
gła zakupioną trzecia, czwarta i t. d. obligacya, od 
którejby znowu trzeciemu, czwartemu i t. d. rękodziel­
nikowi procenta, stosownie do ustępu 2go udzielono.

5) Że z daru powyższego utworzy pod nazwą 
fundatora W go Ludwika Helcia de Sternstein oddziel­
ną fundacyę.

W  dowód czego Rada kr. gł. miasta Krakowa 
niniejszy Akt Fundacyjny, przez dwóch członków u- 
chwałą zd . 2. marca 1871. do tego wydelegowanych 
podpisany, wystawia w czterech egzemplarzach, z któ­
rych jeden pozostanie w Kasie miasta Krakowa przy 
funduszu zakładowym, drugi będzie wydany Fundato­
rowi W mu Ludwikowi de Sternstein Helclowi, trzeci 
będzie przesłany Arcybractwu Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego w Krakowie, a czwarty zostanie w Archi­
wum c. k. Namiestnictwa we Lwowie, które ma pra­
wo zatwierdzenia tej fundacyi. —

Kraków dnia 16. października 1871. r.
Ludwik Sternstein H ełcel, fundator i starszy Ar- 

cybractwaMiłosierdzia i Banku Pobożnego, m. p. (L. S.)
Dietl m. p. Antoni Chmurski, Rad. deleg. 

m. p. Józef Friedlein Rad. miej. m. p. (L. S.)
Hipolit Zajączkowski, jako świadek m. p.
Jan Starzyński, jako świadek m. p.

L. 50332.
Niniejszy akt fuudacyjny zatwierdza c. k. Na­

miestnictwo, jako najwyższa władza krajowa nad fun- 
dacyami, w całej osnowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 14. listopada 1871.

W  zastępstwie; Karasiński m. p. (L. S.)

(L. Mgtu. 27168 ex 1871).
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F U N D A  C Y  A
Hieronim a Ślęczha, na wsparcie sierót 

m iasta Krakow a, 
powstała z legatu w r. 1868. zapisanego, a zatwier­
dzona reskryptem wys- c. k. Namiestnictwa z dnia 
31. maja 1872. L. 20181.

Odsetki od kapitału 100 zła. administrowanego 
przez Gminę, bywają za uchwałą Sekcyi dobroczynnej, 
rokrocznie przeznaczane dla małoletniej sieroty z Kra­

kowa pochodzącej.

ZAPIS FUNDACYJNY,
Hieronim Ślęczek, ostatniej woli rozporządzeniem 

dto Piekary dnia 19. Października 1868. między inne- 
mi legatami, zapisał także na fundusz sierót miasta 
Krakowa jeden los loteryjny skarbowy z roku 1860. 
Serya 11.000 Nr. 12. na sto Złr. w. a. opiewający.

W ysokie c. k. Namiestnictwo we Lwowie rozpo­
rządzeniem z dnia 80. Października 1870. L. 41821. 
legat powyższy przyznało gminie miasta Krakowa z za­
strzeżeniem, że legowany kapitał z funduszem miejskim 
zlać się nie może, iecz osobno jako do fundacyi Hiero­
nima Slęczka należący, w ewidencyi prowadzony być 
winien i że od zapisanego kapitału, jak niemniej od 
możliwej wygranej summy przypadające procenta na 
wsparcie sierót miasta Krakowa użyte być mają.

Rada miasta Krakowa na posiedzeniu dnia 6. 
Lipca 1871. przyjęła rzeczoną fundacyę i wskutek te­
go obowiązuje się imieniem gminy miasta Krakowa ka­
pitał fundacyjny w całości utrzymać, połączone z tą fun-

XVII. dacyą obowiązki jak najściślej dopełniać, a mianowicie 
fundusz zakładowy z powyżej opisanego losu loteryjnego 
składający się, jako fundacyę „Hieromina Slęczka“ 
w Kasie miejskiej zachować i osobną ewidencyą tej 
fundacyi prowadzić, procenta od tego lo su loteryjnego 
na wsparcie sierot obracać, w razie wylosowania logo­
wanego losu, za uzyskaną gotówkę obligacye Państwa, 
lub inne papiery wartościowe, przez W ysoki Rząd za­
gwarantowane, zakupić i procenta od tych papierów 
publicznych przypadające, również pomiędzy sieroty 
miasta Krakowa tytułem wsparcia rozdzielać.

W  dowód czego niniejszy zapis fundacyjny w 3 egzem­
plarzach spisany, przez Prezydenta miasta i dwóch Radców 
miejskich, stosownie do postanowień statutu dla miasta 
Krakowa, w obecności dwóch świadków, przy wyciśnię­
ciu pieczęci Rady miasta, własnoręcznie podpisany zo­
staje.

Kraków dnia 23. Kwietnia 1872 r.
Dietl m. p.

Antoni Marfiewicz, Radca miejski m. p.
A dolf Aleksandrowicz Radca miejski m. p. (L. S).
Klemens Gładysiewicz, jako świadek m. p.
Jan Starzyński, jako świadek im p.
L. 20181.
C. k. Nainiestnistwo zatwierdza niniejszy akt fun­

dacyjny w całej osnowie.
Z  c. k. Namiestnistwa.

Lwów dnia 31. Maja 1872.
W  zastępstwie:
Eckhardt m. p.

(L. Mgtu 13 93 ex 1872.)

Ciąg- dalszy listów fundacyjnych w dodatku C.

Nakładem Grminy Miasta Krakowa. —  W  drukarni A. Koziańskiego.


